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Z. S. R. R. A  SPR AW Y  ZAGRANICZNE.
POLSKA A Z. S. R. R.

Sierp 12.IX. ogłasza szczegóły pobytu delegacji 
Łańcuckiego w Kijowie. Pismo przytacza oświadcze­
nie polskiego komunisty Skarbka, który, w odpowie­
dzi na przemówienie członków delegacji oświadczył: 
..Rzeczą bardzo ważną są wasze zapewnienia, że kie­
dy wybuchnie nowa wojna, robotnicy i chłopi Polski, 
Ukrainy i Białorusi Zachodniej staną wspólnie z na­
mi w jednym szeregu do obrony międzynarodowej 
rewolucji proletariackiej". Pismo ogłasza również 
list Łańcuckiego do robotników leningradzkich. Po 
porównaniu sytuacji w Polsce z sytuacją w Z. S. R. R. 
na korzyść tego ostatniego, Łańcucki w liście tvm o- 
świadcza: . Pobyt delegaci! robotników i chłopów
Polski w Z. S. R. R. umocnił i u trw alił węzły solidar­
ności i braterstw a pomiędzy proletariatem  obydwu 
krajów. Niech faszystowska Polska ostrzy swe zęby 
i pazury przeciw Z. R. R. R.. niech sie zbroi — lecz 
przyjdzie moment, kiedy klasa robotnicza i biedne 
chłopstwo Polski łącznm z robotnikami i biednymi 
chłopami Ukrainy Zachodniej i Białorusi Zachodnie! 
pod kierownictwem Knmmternu o or wie sie do walki 
przeciw znienawidzonej burżuazii i obszarnictwu pol­
skiemu i bronią orzez btirżuarie przygotowaną roz­
bije tę awangardę kapitalizmu i imperializmu. Na 
kartę postawimy wszystko. n;e cofniemy sie przed 
żadnemi ofiarami. bpdz:emv bezlitośni dla wrogów na­
szych, bo wszelka chwieiność i słabość byłsby zbro­
dnią, mogąca zaprzepaścić zwycięstwo rewolucji".

Komunisł 14 IX. w notatce o pobycie delegacji 
Łańcuckiego na M archlewszczyźnie podaje, iż w hucie 
Sikorskiej delegację powitał 70-letni obywatel so­
wiecki, narodowości polskiei. który podkreślił w swem 
przemówieniu, jak wiele ludność polska Z, S. R. R. 
zawdzięcza w ładzy sowieckiej, oraz oświadczył, iż 
Polacy w Z. S. R. R. gotowi są w każdej chwili sta­
nąć w obronie4swej ojczyzny socjalistycznej.

ANGLJA A Z. S. R. R.
Wisły 14.IX. oświadczają w art. wst., iż wymia­

na not, która nastąpiła między rządem' angielskim a 
rządem  Z. S. R. R., określiła wyraźnie chwilę wzno­
wienia rokowań o uregulowanie stosunków między 
Anglją a Z. S. R. R. Rząd angielski wyrzekł się stano­
wiska, jakie zajmował podczas spotkania H enderso­
na z Dowgalewskim. W tej kwestji treść noty an­
gielskiej mogłaby pozostawiać pewne wątpliwości, 
gdyby nota nie była poprzedzona przez oświadczenie, 
które Henderson uczynił w Genewie współpracow­
nikowi aj. Reutera. Oświadczenie to usuwa wszelkie 
wątpliwości co do charakteru zamiarów Anglji. Nie­
ma potrzeby zastanawiania się nad źródłem powodów, 
które wpłynęły na zmianę punktu widzenia rządu an­
gielskiego, gdyż kwestja ta  została należycie oświe­
tlona przez prasę sowiecką. Rząd sowiecki w nocie 
Litwinowa podkreślił, iż zgadza się omówić jedynie 
kwestję procedury wznowienia normalnych stosun­
ków nie wkraczając w meritum spraw  spornych, ja ­
kie istnieją w stosunkach między Anglją a Z. S. R. R. 
Pismo stwierdza, iż „stwarzane bynajmniej nie przez 
Z. S. R. R., lecz przez Anglję" przeszkody ku wzno­
wieniu normalnych stosunków między A nglją a Z. S. 
R. R. zostały obecnie usunięte, lecz dotyczy to jedy­
nie okoliczności, jakie tamowały pierwsze stadium  ro ­
kowań. Gdyby nawet po wznowieniu rokowań w dn. 
24.IX. rząd brytyjski stanął na stanowisku, określo­
nym w genewskiem oświadczeniu Hendersona, pozosta­
nie zaciągnięte przez Mac Donalda zobowiązanie 
przedłożenia wyników rokowań do aprobaty p a rla ­
mentu. Zobowiązanie to jest, zdaniem pisma, wyni­
kiem liczenia się Mac Donalda z partją  konserwa­
tywną i jego dążenia do uniknięcia ostrych zatargów 
politycznych na tle zagadnienia stosunków angielsko- 
sowieckich. Rząd Mac Donalda bedzie jednak zmuszo­
ny do liczenia się z opinją angielskiej klasy robotni- 
czei. Najbliższa przyszłość wykaże, czy wpływ ten 
zdoła unieszkodliwić atak konserwatystów przeciwko 
próbom uregulowania stosunków angielsko - sowiec­
kich.

N O T A T K I  I I N F O R M A C J E
RÓŻNE.

Siewodnia Wieczerom 17.IX. ogłasza spraw ozda­
nie z sytuacji gospodarczej w Polsce, oparte na biu­
letynie warszawskiego instytutu badań koniunkturo­
wych. Pismo podkreśla wysoki poziom prac wymie-
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nionego instytutu oraz niezależność tej instytucji, ja ­
ko naukowej placówki gospodarczej.

A R T Y K U Ł Y  N TFITW ZG LĘH N IO N E.
Rui 21.1X. Na kresach wschodnich P olsk i (koresp. tsre- 

sow skiego z W arszawy).

Drukowano na prawach rękopisu.
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